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DZIENNIK  BEZPARTYJNY  
dla WSZYSTKICH STANÓW
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urzędowej lub reklamowej 120 ink ‘ dr, Adrain. i Red. 
Śmigiel-Wieikopołska, Poezt.kont. czek. A. Klóskowski 
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Świerzb u koni dominjum Żegrowo wygasł. 
Śmigiel zachód, dnia 29. września 1922 r. 

Komisarz obwodowy.

Podwyższenie opłat.
Wskutek ponownego podrożenia węgla, podwyż

szenia robocizny, przewozu i wszelkich materjałów 
uchwalono ustalić ceny od 1. 9. cr. jak następuje:

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
za 1 obm. gazu 170 mk.
„ 1 ctr. koksu 3000 „
„ 1 ,, smoły (dla odbiorców tutejsz.) 1G000 „
„ 1 „ siuoly (dla „ pozamiejsc.) 18000 „
„ 1 cbm. wody od 1. 10 22 100 „

Dzierżawę liczników podwyższono także ze 
względu na wysokie koszty reparacyjne od 1. wrze
śnia bi\ jak następuje :

za gazomierza 3 płoni, miesięcznie
>> u ii n
ii ii ii ii
i i  n 20 , ,  ,,OQII II ,JW II 11
ii u ó o ,, ,,
„ wodomierza 13—20 mm. kwartalnie 
„ „ ponad 20 mm. „

Śmigiel, 2. 10. 1922.
Magistrat. Maron.

30 mk.
50 „ 

100 „ 
200 „ 
300 „ 
500 „
100 „ 
ISO

C Z Ę Ś Ć  N !  E U R Z Ę D O W A .

Ostatnia odezw
Godzina czynu wybiła.
Widzimy, że socjalistyczny system rządów wtrąca 

Polskę w odmęt klasowej nienawiści i bratobójczych 
walk domowych. Osłabia się wewnętrzna spoistość, 
grozi nam rozkład wewnętrzny i utrata  powagi 
i znaczenia u obcych narodów. Niedołęstwo rządów 
wiedzie nas ku przepaści. Szalejąca dzisiaj drożyzna, 
rosnąca z zawrotną szybkością na skutek ubezwar- 
tościawiania się marki polskiej, daje nam przedsmak 
tego, co zagraża nam w przyszłości.

Rodacy, nadchodzą wybory do Sejmu i do Senatu.
Oto teraz pora, żebyśmy czynem obywatelskim 

objawili wolę swoją i ratowali ginącą Ojczyznę.
T. zw. mniejszości narodowe, jak niemcy, ru- 

fiini, żydzi i rosjanie złączyli się w zwarty blok wy
borczy i porozumieli się z stronnictwami lowicowemi, 
aby poprzeć istniejący nieład i pogrążyć Polsko 
w niemocy. Rodacy, czy pozwolimy, aby obci roz
strzygali o losach Ojczyzny naszej ? Ozy mamy zo
stać pośmiewiskiem narodów !

Od nas zależy, jaka będzie przy sz ło ść  Ojczyzny.
Dla ocalenia Jej i dźwignięcia z niemocy połą

czyły się wszystkie stronnictwa polityczne, wyzna
jące hasła, nie partyjne, ale idee narodowe i chrześ
cijańskie, w jeden wspólny Chrześcijański Związek 
Jedności Narodowej celem przeprowadzenia wyborów 
po myśli narodowej. Do Związku tego należą w dziel
nicy naszej N. Chrz. Stron, Pracy, Zw. L. N., jChrz. 
Stron. Roln. i Org. Nar. Kob.

Objawem tej jedności narowej jest wspólny 
Komitet Powiatowy, który zo3tał wybrany na Zebra-

|  niu stronnictw narodowych w Śmiglu dnia 25. ■wrze
śnia, oraz podkomitety parafjalne. Hasłem na-izem : 
Bóg i Ojczyzna. Pod hasłem tern pójdziemy do urny 
wyborczej.

Zapraszamy do współpracy w przygotowaniu 
umysłów do akcji wyborczej w imię naszych haseł, 
wszystkich ezłouków stronnictw wymienionych oraz 
wszystkich obywateli i obywateli miłujących dobro 
ogólno narodu naszego.

Al e na t a m ni e kon iec.
D ziś n ie  cudem  a le  trudem ,
M ia r ą ,  w i a r ą  i ofia rą  
P o zo sta n iem  w olnym  ludem .

Opatrzność Boża dała nam aż nadto. My teraz 
czynem ofiarnym winniśmy okazać się Jej godni.

Gorący przeto stosujemy 
A p e l

do serc ofiarnych o złożenie funduszu wybor
czego. Powiat nasz musi przeprowadzić akcję wy
borczą przeważnie własnymi zasobami. Nie starczy 
tu  drobny jakiś datek, chodzi o czyn prawdziwie 
ofiarny. Nie wątpimy, że społeczeństwo powiatu śmi
gielskiego zrozUmi tę potrzebę i przyczyni się hoj
nie do funduszu wyborczego.

Ofiary składać można w Banku Lud. i Filji 
Banku Kość. w Śmiglu na fundusz Wewn. Odr. Polski.

Od siły finansowej zależeć będzie zwycięstwo 
naszej idei narodowej.

K om itet Prsedw/jjborczy.
Chrzęść. Zw. Jedności Naród, 

na powiat śmigielski.

Klęska n. P. R. na wiecu 
w Kościanie.

(Sprawozdanie Gazety Polskiej)
Kościan, 1. października.

Wczoraj odbył się w Kościanie wiec przedwy
borczy, zwołany przez Narodową Partją  Robotniczą. 
Wiec zagaił i przewodniczył mu p. Garszczyński, 
a jako referenta przedstawił kandydata na posła p. 
Milczyńskiego.

Referent przedstawił się jako dawniejszy biedny 
robotnik z Westfalji, który zbierał depozyty dla 
banków ludowych w Polsce. Dzisiaj twierdzą, że p. 
Wilczyński jest miljonerem i dla tego posiada wszelkie 
zdolności na posła, by bronić biednego robotnika 
w Sejmie przed wyzyskiem. Mówca zaczął począt
kowo krążyć około właściwego tematu jak kot około 
gorącego mleka, a gdy wreszcie odkrył maskę 
i zwalił winę za wszystko zło, co się w Polsce dzieje, 
na prawicę i zaczął uwielbiać Naczelnika Państwa, 
powstał hałas długotrwały, tak, że mówca dopiero 
po pewnym czasie mógł dalej mówić w sposób ogól
nikowy. Potępiał on wysyłkę robotników do Francji, 
ale nie dodał, że ministrami pracy i opieki społecznej 
byli albo PPS. lub enperowey. Zatem potępił 
on system rządzenia lewicy, co czyni także prawica, 
lecz miał tę czelność, że zwalił winę na mini
strów z p raw icy : Grabskiego, Michalskiego i Głą-
bińskiego. Tymczasem poseł Grabski był preze
sem ministrów tylko 4 tygodnie i uprosił dla Polski 
pomoc od koalicji podczas najazdu bolszewickiego, 

1 a będąc ministrem finansów musiał płacić wielkie 
gumy na to, co żądała lewica i p. Piłsudski. Zatem

nie jego spotyka wina. Dopiero minister Michalski, 
który nie był wcale wysunięty przez prawicę, uzyskał 
od Sejmu większe prawa i nie wydawał pieniędzy 
na ślepo. Poseł Głąbiński nigdy ministrem nie był, 
zatem mówca operował kłamstwami, za co dostkł 
należytą odprawę w dysku, ji od p. Sekulskiego i in
nych. Gdy p. Sekulski chciał odczytać rezolucję, 
przewodniczący p. Gnrszczyński bezustannie dzwonił, 
co miało ten skutek, że większość krzyczała aby p. 
S. rezolucję odczytał, mniejszość była przeciwna. 
O-tatecznie p. Garszozyński wiec zamknął, tak że 
wszystkich odciął od słowa.

Ale nic mu to nie pomogło, bo p. Sekulski otwo
rzył nowy wiec pod swojem przewodnictwem i po
zwolił się wymówić każdemu, nawet p. Garszczyu- 
skiemu i p. Milczyńskiamu. Jednakże wiecownicy 
ani p. Garszczyńskiego, ani p. Milczyńskiego słuchać 
nie chcieli, co stwierdził przewodniczący przez 
głosowanie.

W końcu wyrwał się w obronie N. P. R. p. dr. 
Czarplicki z Kościana, lecz wiecownicy nie brali jego 
wywodów na ser jo, poczem odczytał, przewodniczący 
następującą

rezolucję :
Zebrani robotnicy i mieszczanie na wiecu 

Nar. Partji Robotniczej w Hotelu Warszf- 
w Kościanie w dniu 1. 10. 1922 i*, w liczbie 
2000 09Ób potępiają dotychczasową działalność 
postów N. P. R. w Śejmia, która tylko na szkodę 
robotnika polskiego wyszła.

Wzywamy zatem główną organizację i wszyst
kich robotników, błądzących dotąd pod skom- 
promitowanem hasłem do natychmiastowego 
przyłączenia się do Bloku Narodowego, na czele 
którego stoi Korfanty.

Ogromną większością przyjęli zgromadzeni po
wyższą rezolucję, przez co stwierdzili, Ż9 zdrowa 
myśl wśród społeczeństwa naszego zwyciężyła.

Program Reichstagu.
W związku z zbliżającem się 15 bm. rozpoczęciem 

jesiennej sesji Reichstagu, w łonie poszczególnych 
klubów ze zjednoczonym klubem socjalistycznym na 
czele rozpoczęły się dziś narady w sprawach, które 
będą przedmiotem narad sesji.

Narady to absolutnie nie przepowiadają nadcho
dzącej sesji pomyślnych widoków. Jest niemal cał
kowicie pewne, żo otwarta ona będzie pod znakiem 
ciężkiego przesilenia. Chodzi bowiem o sprawy tak 
pilne i drażliwe, jak podwyżka cen V, części kon
tyngentowego zboża chlebowego.

W tej sprawie stanowiska połączonych socjali
stów z jednej strony, wśród których skrajne lewa 
skrzydło zwiększyło się przez niezawisłych socjali
stów, a z drugiej strony burżuazji, która żąda 4-krot- 
nego podwyższenia cen cbleba, doprowadzą prawdo
podobnie do bardzo ciężkiej walki. Nadto sytuacja 
polityczna doznała właśnie wobec połączenia się 
socjalistów zmiau tak ważnych, że nu nowo staje 
się aktualną sprawa bloku burżuazyjnego przy ogar
nięciu przezeń niemieckiej partji ludowej.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, by połączeni soc
jaliści zgodzić się mieli na współpracę ze Stinne- 
sowcami, która to okoliczność będzie powodem 
wielkich tarć i niemiłych zgrzytów w nadchodzącej 
sesji. Dokoła sprawy ponownego wprowadzenia go
spodarki przymusowej, dalej sprawy zastąpienia 
ministra Reiehswehry Gesslera przez członka lewicy, 
rozwiną się również ciężkie walki; zwłaszcza, że 
socjaliści obawiają się ataku na 8-godzinny dzień 
pracy.

Wreszcie Reichstag zajmie się sprawą obsadze
nia ministerjum spraw zagranicznych.

Z wszystkich powyższych danych wynika, że 
Reichstag stoi przed ciężkiem zadaniem, tak że t ru 
dno jest przewidzieć, czy zdoła on szczęśliwie prze
płynąć przez tyle raf.

Wystawa ogrodnicza.
W dwóch pawilonach, t. zw. bankowych, przy 

Wieży Górnośląskiej rozlokowała się pierwsza wy
stawa ogrodnicza w Wielkopolsce. v Sama myśl zor
ganizowania wystawy była nader szczęśliwa. Społe
czeństwo nasze, będąc zaobsorbowane całym szere
giem wydarzeń politycznych niezwykłej doniosłości, 
żyjąc wciąż w atmosferze naprężenia nerwowego — 
nie zwracało należytej uwagi na tę dziedzinę naszego 
przemysłu, poniekąd nawet nie zdawało sobie sp ra 
wy z jej istotnego znaczenia dla kraju, nawet można 
powiedzieć, dla własnego rozwoju. A to znaczenie 
jest bardzo poważne.

Przedewszystkiem więc ogrodnictwo może nader 
skutecznie urozmaicić tę szarzyznę życia codzienne
go, wpajając zarazem zamiłowanie do piękna i to pię
kna żywotnego, gdyż stworzonego przez taką mistrzy
nię niedoścignioną, jak przyroda. Człowiek, hodując, 
choeiażby w najskromniejszem swem mieszkaniu 
kwiaty, oddając się temu zajęciu z zapałem, z praw- 
dziwem zamiłowaniem osiąga podwójny cel : upiększa 
swoją siedzibę w sposób naturalny, a zatem najbar
dziej estetyczny, a powtóre — uczy się obcować bez-
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pośrednio  z naturą , wnikać w jej, tak niezmiernie bo 
gate życie, uszlachetniając się zarazem. Ileż to pow a
bu dodaje kamienicy, a pośrednio  miastu, jeżeli ba l
kony są udekorow ane zielenią, oraz kwiatami, ilu 
ludzi ta p raca  przy  pielęgnowaniu roślin  odciąga od 
bezmyślnego przesiadyw ania cnłemi godzinami w ka
wiarniach, łub też bezcelowego włóczenia się po mie
ście, albo w prost od łajdaczenia się !

Dalej ogrodnictwo, może odegrywać bardzo zna
czną rolę, jako gałęź przem ysłu  danego kraju, obej
mując nawet nader  poważny zakres działów, z któ
rych  każdy, sam przez się jes t  z punktu widzenia 
potrzeb życiowych, oraz handlowego bai’dzo ważny, 
a w ię c : zdobnictwo artystyczne, hodowla kwiatów, 
warzywnictwo, owoearstwo itd., przyczem obok tego 
są gałęzie nie wchodzące bezpośrednio  w zakres 
ogrodnictwa, lecz z niem przeważnie związane, a wy
mienić tu  m ożna chociażby np. pszczelnictwo. Je s t  
faktem stwierdzonym, że ogrodnictwo przyczynia się 
do rozwoju ku ltu ry  w danym  kraju, dowodem czego 
niech służy chociażby Ilolandja, której jedną z waż
niejszych gałęzi p rzem ysłu  jest właśnie ogrodnictwo, 
a zarazem  posiada ona bardzo wysoki poziom cy
wilizacji, uwidaczniający się na każdym  k roku .

Oto, na tu ra ln ie  w bardzo  wielkim z konieczności 
skrócie ważkie znaczenie ogrodnictwa. Najlepiej je 
można i najskuteczniej propagować, p rzynosząc rz e 
telną zasługę krajowi, oraz całemu społeczeństwu 
właśnie d rogą  wystaw, zwłaszcza jeżeli są one tak  
s ta rann ie  zorganizowane i tak  licznie, a bogato obe
słane, jak obecna pierwsza wystawa w Wielkopolsce, 
której otwarcie odbyło się w sobotę w południe.

Zjazdy przemysłowe 
w Sowdepji.

P ro jek t  s tw orzenia zjazdów wielkiego przem ysłu  
i t ranspor tu ,  jako instytucji doradczej dla go sp o d ar
czych organów' rząd u  został urzeczywistniony. 
P ierw szy zjazd ma się odbyć w listopadzie, uczestni
czyć w nim będą przedstaw iciele  wszystkich trustów, 
p rzem ysłu  rządowego i t ranspor tu .  Zadaniem 
zjazdów, k tó re  mają się odbywać co czas pewien, 
będzie ochrona interesów' wielkiego przem ysłu  
wobec wszystkich instytucji  rządowych i społecznych, 
o rganizacja  zbytu  p rodukcji  i o b ro n y  p rzed  kon
kurencją  zagraniczną, organizacja  kredytu , czuwania 
nad  racjonalnem  i rów nom iernem  obciążeniem po- 
datkowem, opracowywanie budżetu  państwowego na 
po trzeby  przem ysłu  i t. p,

Do zadań zjazdu należeć będzie również u re g u 
lowanie spraw y inspekcji robotniczej i nadanie jej 
takiej formy, aby kon tro la  p racy  stojąc jed n o s tro n 
nie na s traży  in teresów  robotniczych, nie narusza ła  
żywotnych in teresów  ekonomicznych przedsiębiorstw . 
Główna uwaga zjazdów ma być skupiona na tw orze
n iu  korzystn iejszych w arunków  życia dla wielkiego 
przemysłu.

Jako  o rgan  doradczy, składający się z fachow 
ców, zjazdy m ogłyby rzeczywiście dopomóc wiel
kiem u przemysłow i przez prow adzenie racjonaln ie j
szej niż dotychczas polityki i dążenie do u porząd 
kowania chaosu, jednak praca  ich jest z góry 
sparaliżow ana b rak iem  odpowiedniego rozgraniczenia 
kompetencji pomiędzy niemi a gospodarczem i o rg a 
nam i rządu, do k tórych  należeć będzie egzekutywa 
powziętych przez zjazdy uchwał.

Stałym organem  wykonawczym zjazdów będzie 
B iuro Zjazdów w Moskwie. Na Ukrainie istnieć bę
dzie b iu ro  ukraińskie ,  jako organ  kra jow y m oskiew
skiego b iu ra  zjazdów.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

D ziś: Franciszka S.
J u t r o : Placyda
Wschód słońca 6,14, zachód 17,17.
Długość dnia 12,12. Ubyło 5,42.

O ś w ia d c z e n ie .  P. W róblewski Czesław z Sączkowa 
oświadcza publicznie za haszem pośrednictwem, że składa 
urząd prezesa powiatowego dawnego Zjednoczenia Włościan 
obecnie P. S. L. z powodu nietaktownej i mętnej polityki 
tegoż stronnictwa. Przy tej sposobności dziękuje serdecznie 
wszystkim członkom wyż wymienionego stronnictw a za 
darzone dlań zaufanie, którego nadużywać obecnie nie chce 
i nie potrafi.

Z e b ra n ie  P o w s t a ń c ó w  i W ojaków  odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8 października w Strzelniey o godz. 12 
w południe. Na zebranie to przybędzie delegat z Poznania.

Wiec e n p e e r o w c ó w  w P o zn a n iu  zwołany na nie
dzielę do sali Apollo, zgromadził okoła tysiąca osób, w' czein 
jednak przeszło połowę stanowili „tow arzysze" P. P. S., 
ściągnięci przez demagogiczne występy partji, z którą 
w Sejmie idą ręka w rękę. Wygłoszono na wiecu dwa re 
feraty, a charakterystycznem  jest, iż do dyskusji nad nimi 
nie dopuszczono. Pierwszy przemawiał kandydat enperowy 
p. W alerjan Zapała, znany nam z urzędowania swego w Mi
nisterstw ie b. dzieln.jpruskiej, będąc dziś urzędnikiem kan
dydującego na liście P. S. L. p. wojewody Brejskiego. 
Przemówienie jego, było spokojne i dość rzeczowe, jakkol
wiek zawierało szczegóły, k tóre  w dyskusji winny być wy- 
jaśnione. Mówca zastrzegł się np., że w jego stronnictwie 
nie ma żydów i bankierów! (Gustaw Simon, wychrzczony 
żyd, Dr. Wachowiak, bankier) Drugi natomiast mówca grał 
już w zwykły enperowy demagogiczny sposób na uczuciach 
słuahaczy.
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Obowiązkiem każdego obywatela jest  
sprawdzić, czy nazwlzko jego znajduje 
sią na listach wyborców. Te ostatnie prze- 
glądać można tylko do dn. 5 października.
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T e l e g r a m y *
Budow a nowych linji kolejow ych.

Warszawa, 2. 10. (A. W.) Budowa nowych linji 
kolejowych Kępno -W ieluń— Sieradz oraz W ieluń— 
H erby  postępuje naprzód. P ierw sza linja jest już na 
ukończeniu, na budowę zaś drugiej linji m inisterstwo 
kolei wyasygnowało k redy t  w wysokości 1C® miljonów, 
k tó ry  jest już na wyczerpaniu. Dalsze k redy ty  mają 
być przyznane. Nowe te linje będą miały znaczenie 
pierw szorzędna dla G. Śląska, albowiem całkowicie 
uniezależnią ruch  kolejowy od połączeń niemieckich.

N ied osz ły  w iec k o m u n is tów  w  W arszawie.
Warszawa, 3. 10. Na niedzielę o godz. 10 rano  

komuniści tutejsi zapowiedzieli wiec wyborczy na 
placu Nędzy. Z uwagi na rozporządzenie  min. spr. 
wewn. zabraniającego kategorycznie odbywania wie
ców o charak terze  antypaństwowem, policja nie do 
puściła do wiecu. Kilkunastu uczestników niedoszłej 
manifestacji za prow okujące zachowanie się wobec 
policji aresztowano.

Z am ów ien ie  lokom otyw .
W arszawa, 2. 10. (A. W.) Ministerjum kolei 

żelaznych zamówiło 25 lokomotyw w firmie Baldwin 
(Ameryka). Lokom otywy te  będą dostarczone z p o 
czątkiem przyszłego roku. Nadto w dniach najb l iż 
szych nadejdą  2 lokom otyw y zbudow ane częściowo 
w pierwszej polskiej fab iyce  lokomotyw w C hrzano
wie. W przyszłym  ro k u  w spom niana firma d o s ta r 
czy 54 lokomotyw, k tóre  będą już całkowicie zarówno 
zbudowane jak  i zmontowane w Polsce.

Zjazd Związku Młodej Polski.
Poznań, 2. 10. W niedzielę dnia 1 października 

odbył się doroczny Zjazd Związku Młodej Polski 
ziem b. zaboru  pruskiego. Na zjazd przybyło  liczne 
g rono  członków jak również sympatyków. Po wy
słuchaniu  refera tów  p. t. „Polityczne położenie 
Polsk i"  oraz „p ro g ram  Związku „Młodej Polski" , 
przyjęto  po żywej dyskusji p ro g ram  i s ta tu ty  o p ra 
cowane przez specjalną komisję oraz w ybrano  nowy 
zarząd w osobach : Dr. Roman Konkiewicz — prezes, 
Dr. Antoni Wiersz wiceprezes, Wł. Marcinkowski, 
F . Grodzki, Di'. Likowski, Dr. Dubicki oraz Dr. Śmi
gielski — członkowie zarządu. N a ’ zjazd przybyli 
również delegaci z W arszawy, Lublina i Wilna.

Kemal P asza  Przyjął Propozycję  Rządu  
S o w ieck ieg o .

Wiedeń, 2. 10. (Pat.) Neue F reie  Prdsse donosi 
z Paryża  za Matinem, że Kemal Pasza p rzy ją ł  propo- 
zycję rząd u  sowieckiego, k tóry  gotów jest przewieźć 
jego wojska z Azji do Tracji. Wojska Kemala będą 
skoncentrow ane na wybrzeżu Morza Czarnego, p rz y 
czem będą unikać wszelkich starć  z wojskiem angiel- 
skiem.

Zmiana s ta n o w isk a  Angkji.
Paryż , 2. 10. (Pat.) Jo u rn a l  omawiając sytuację 

na Wschodzie, podkreśla  jako rzecz w wysokim s top
n iu  znam ienną okoliczność, że Anglja, k tó ra  poprzednio  
zdradzała  widoczny chłód w s tosunku do Małej Ent- 
enty  i Polski, obecnie zmieniła dotychczasowe swoje 
stanowisko. Obecnie Anglja, nietylko, że nie uważa, 
iż państwa te już zmartwychwstałe  stanowią n iebez
pieczeństwo dla pokoju europejskiego, ale nawet 
p rzynag la  do wzięcia udziału w akcji w celu p rz y 
wrócenia pokoju na Wschodzie. Notujemy z p rzy jem 
nością ten fakt, pisze dziennik, że Anglja uznaje 
obecnie w artość dla E uropy , oraz w artość w szerszeni 
znaczeniu dla ludzkości tej politycznej g ru p y  państw, 
której powstanie F ranc ja  powitała już tak  dawno 
i z tak  wielką radością.

Przystępujmy do towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich t

R edaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Szkoła Rolnicza w Wolsztynie*
Nauka w przyszłam półroczu zimowem 1922/23 

rozpoczyna się

ui piaielt. dnia 3 listopada o godz. 9 rano.
Przy  zgłoszeniu należy dołączyć :

1. ostatnie świadectwo szkolne
2. świadectwo m oralności od proboszcza 

lub władzy policyjnej
3. zezwolenie ojca lub opiekuna.

Uczeń powńnien mieć skończonych lat 16 ; 
stancje dla uczniów wskaże d y rek to r  szkoły. 
Ustne zgłoszenia przyjm uje się w poniedziałek, 
środę i piątek
od godz . 9  1 przedpoł. i o d  3 7 popoł.

Hozakowskf, Dyr. Szkoły Rolniczej.

Wponiedz. d, 9.października
o godz. 10 przedpołudniem

odbędzie się

na podwórzu majętności Spławie
p. B ojanow o Stare

L i c y t a c j a
kilku wyranżerowanych roboczych

Koni
za g o tó w k ę  najwięcej dającem u.

Administracja.

Oszczędności
przyjmuje i płaci 

10°|„
Spąr-sDarlehnskasse

Ś m i t y t o l  S p ó łk a  z a p is a n a  ^ U U g l C l  2  n ie o g r . o d p o w .

Wszelkie Druki
ui zakres Uruharstuia uittaie,

wykonuje i przyjm uje

Drukarnia Klóskowskiego w Śmiglu.

S z a n o w n e j  p u b liczn ośc i  m ia sta  i o k o l icy  I 
d o n o s z ą  u p rzejm ie ,  ż e  o tw o r z y łe m

Biuro ludowe obrony prawnej
Z ała tw iam  sp r a w y  p r o c e s o w e ,  p ryw atn e ,  

rek la m a cje  i w s z e l k i e  w n io sk i  d o  w ła d z .
A. D R Ó T K O W S K I

ul. M ickiew icza  nr. 2 7 ,  n a p r z e c iw  S ta r o s tw a .

Superfosfat i Kąjnit
ma na składzie

„Rolnik w Śmiglu"

Ziemniaki
ja c la ln eT S r
odda z dostawą do domu
Sustaw Schneider.

Kam yszek
niebieski (prawdziwy)
•• ilo za p ra w ia n ia  p s z e n ic y  ••

poleca najkorzystniej

Drogeria Poznańska
S i .  N o t e c k i ,  Ś m i g i e l .

li 
£.


